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Francuski minister w Grecyi.
Ateny, 18 listopada. 

M inister Denys Cochin tu  przybył.
Marsz sprzymierzonych na S a lo n ik i?

Paryż, 18 listopada.
Herve w organie swym „G uerre Sociale*, do­

magając się pom ocy dla generała  Serrail, po­
siad a , że ogół m a obowiązek ostrzeżenia rządu  
Przed nierozw ażnym i krokam i, albowiem  zbyt 
Mele błędów  popełniono od w ybuchu wojny. 
Nia można stanowczo twierdzić, jakoby odwrót 
*arbski odbywał się w porządku. Arm ii serbskiej 
Sfozb otoczenie, wobec czego m usi się ona co- 
^ląć w góry albańskie lub do Grecyi. Ta osta­
n ia  droga je s t praw dopodobniejsza, gdyż siły 
francuskie w Grecyi m ogą Serbom  ułatw ić od­
wrót. Jasnem  jest, że sprzymierzeni w połączeniu 
* Bułgarami maszerują na Saloniki. O ile zatem  
rfrancya n ie w yśle większej arm ii na  pomoc, 
^ e k a  F rancyę wielka katastrofa, której dorówna 
Nflko utrata Antwerpii. H erve kończy artykuł 
^Woina p y tan iam i: Co czyni R osya ? Co zam ie­
rzają W łochy?

Stanowisko Rumunii.
Wiedeń, 18 listopada. 

Jak  sądzą w Bukareszcie, rokow ania czwór- 
Porozumienia z Rum unią nie doprowadzą do po­
zytywnego rezultatu i R um unia pozostanie neu- 
fralną. Opozycya zaprzestała już propagandy, 

należy przypisać B ratianu, którem u udało 
ją  pozyskać.

Wybór rektora w Bukareszcie.
Bukareszt, 18 listopada. 

C harakterystycznym  objawem  dia stosunków  
Politycznych w Rum unii jes t w ybór rek to ra  uni­
wersytetu w Bukareszcie. Senat przedstaw ił m i­
nistrowi ośw iaty trzech kandydatów , mianowi- 
Cle 2 interw encyonistów  i kandydata apoiity- 
j^hego. M inister oświaty zatw ierdził kandydata 
Politycznego Atanasiu, mimo iż ten  m iał n a j­
mniejszą ilość głosów z w szystkich kandydatów .

W o j n g i E p i M
Przechwałki gen. Serrail.

Genewa, 18 listopada, 
h dow ódca ekspedycyi francuskiej na  Bałka- 
j P h  gen. Serrail -donosi do P aryża o połącze- 
ęjJ1 się jego  arm ii z Serbam i. Rzecz się m a je- 

zupełnie inaczej, albowiem , ja k  donoszą 
\vePesze pryw atne, bułgarska artyierya, ostrzeli- 
t|0uMc okolicę m iędzy K rivolak i Prilepem , nie 
J f t t o i a  do połączenia się s ił francuskich z 
^Pskiem i. „Temps* donosi o nowem  „zwycię- 
w ! eU gen. Serrail, m ianow icie: na  jego żądanie 
ę /d a liły  w ładze greckie z Salonik k ilku kup- 

bułgarskich, k tórzy zbyt głośno wygłaszali 
Przychylne sądy o Franeyi.

Ś c ig a n ie  Serbów.
Wiedeń, 18 listopada. 

?3 .̂C!ganie wojsk serbskich odbyw a się wśród 
b y ^ c h  walk. K ażdą piędź' ziemi trzeba zdo- 
Cwf® bagnetem . W ojska austryack ie pobiły 
żąg Qogórców na południe od Limu, Bułgarzy 
g osiągnęii iin ię B restovac—Lebane. Inna 

Pa Wojsk austryackich znajduje się na pół­

noc od Jaw oru. W  dolinie Ibaru  dotarły  woj­
ska niem ieckie do Użce, a w ojska austryackie 
przekroczyły pod Babicą drogę K urszum lja— 
Raszka. Sprzym ierzeni zbliżają się ze wszystkich 
stron  do Nowego Bazaru.

N ę d z a  w  S ta rej S erb ii.
Paryż, 18 listopada.

W edle doniesień „Matina*, panuje w Starej 
Serbii straszna nędza. W M itrowicy brakło  chle­
ba. Lud żywi się jarzynam i. Nastrój *w mieście 
je s t bardzo ponury, albowiem  z placu boju nad­
chodzą stale niepom yślne wiadomości.

Walki bułgprsko-francuskie,
Londyn, 18 listopaaa.

Jak  donosi „Daily T elegraph“ z Salonik, Buł 
garzy zaatakowali Francuzów nad rzek ą  Czerną. 
O walkach tych donosi gen. Serrail, że się je ­
szcze nie ukończyły, a  Francuzi utrzym ali się 
ńa swych stanow iskach. Od tego czasu b rak  o 
tych walkach wiadomości. Bułgarzy, o trzym a­
wszy posiłki, zaatakow ali Serbów pod Tetowo, 
Również przeciw Monastyrowi rozpoczęli Bułgarzy 
pochód. D ziennik angielski przygotow uje opinię 
na upadek Monastyru, tłómacząc klęskę Serbów 
m ałem r siłami, jakie m ają do dyspozycyi.

O d d zia ł w o jsk a  k o b ie c e g o  w  Serbii ?
Lugano, 18 listopada.

Jak  :’onosi „Corriere della Sera*, wdowy po 
poległych oficerach utworzyły osobny batalion ko­
biecy, uzbrojony w karab iny  m auzerow skie, re ­
wolwery i bagnety . D otychczas zgłosiło się 400 
kobiet.

Z n is z c z e n ie  Gorycyi.
Wiedeń, 18 listopada.

Sprawozdawca „Reichśpóst* K irchlehner do­
nosi z głównej kw atery  p rasow ej: W łosi ostrze- 
liw ują Gorycyę bez przerw y. Pociski rozbijają 

, miasto w gruzy.

Z parlamentu angielskiego.
Londyn, 18 listopada.

(BK). Na posiedzeniu Izby wyższej ośw iad­
czył lord Davids, że spraw ozdania prasy  zaw ie­
ra ły  wiele skarg na zachowanie się sztabu pod­
czas ostatn ich  walk we Franeyi, oraz że praca 
sztabu generalnego je s t złą, w skutek czego w ie­
lokrotnie nie odniesiono zwycięstw. Dnia 25 
w rześnia przełam ały angielskie wojska trzy  n ie­
m ieckie linie obronne, co byłoby doprowadziło 
do wielkiego zw ycięstwa, gdyby sztab generalny  
był lepiej pracował. Nie było jed n ak  na miejscu 
ż a d n y c h  p o s i ł k ó w ,  w skutek  czego n ie mo­
żna było ataku  kontynuow ać. Podobne rzeczy 
działy się w ielokrotnie.

Lord Haldane w yraził ubolew anie z powodu 
ataków  m ówcy poprzedniego. Anglia w stosunku 
do Niemiec odnośnie do generalnego  sztabu 
znajdow ała się w bardzo niekorzystnem  położe­
niu, ale posiada s z t a b  g e n e r a l n y  p i e r w ­
s z e g o  r z ę d u .  Co do ofenzyw y dnia 25 w rze­
śnia ośw iadczył lord  Haldane, że rezerw y były 
na m iejscu i były gotowe podjąć walkę. Że ta  
w alka nie by ła skuteczna, to w ina za to nie 
spada n a  niedbałość m arszałka Frencha.

Lord Sydenltam pow iedział: Postępow anie koło 
Loos je s t podobne do postępow ania koło Neuve 
Chapelie, gdzie rów nież z pew nych powodów 
nie osiągnięto zwycięstwa.

Lord Crewe oświadczył, że m iarodajne sfery 
zajm ują się śledztwem w sprawie ataku pod Loos.

Bombardowanie Breseii.
Wiedeń, 18 listopaaa.

W iedeńskie dzienniki do n o szą : Lotnicy au- 
stryaccy bom bardow ali Brescię. Rzucili oni 10 
bomb na różne części miasta. Ogółem zostało 
zabitych 8 osób, a ranionych 10. Po przybyciu 
Samolotów włoskich, ze wszystkich stron  opan­
cerzonych i jakiegoś nieznanego typu, w yw ią­
z a ła  się walka powietrzna.

Marady w  Paryżu.
Londyn, 18 listopada.

(BK). Urząd spraw  zagranicznych donosi, że 
prem ier m inistrów , sek retarz  spraw  zagranicz­
nych, pierw szy lord adm iralicyi, oraz m inister 
am unicyi, w tow arzystw ie wojskowych, dyplo­
m atycznych i m arynarsk ich  rzeczoznawców — 
przybyli do Paryża, aby  odbyć narady  z fran ­
cuskim rządem .

Oadorna przeciw udziałowi Włoch 
w ekspedycyi bałkańskiej.

Wiedeń, 18 listopada.
„N. W. Journal* donosi: Sszef sztabu gen e­

ralnego włoskiego C adorna oświadczył, iż w ra ­
zie, gdyby W łochy chciały wysłać wojska n a  
B ałkan, to on m usiałby zrezygnować z naczelnego 
dowództwa arm ii włoskiej.

Przyczyna upadku Delcassegc.
Zurych, 18  listopada.

„Neue Ziiricher Ztg* donosi: Delcasse ustąpił 
z powodu poróżnienia się z Poincarem , k tó ry  
sam  chciał kierow ać m inisterstw em  spraw  ze­
w nętrznych. Delcasse jeszcze przed 3 m iesiąca­
mi zaproponow ał ekspedycyę bałkańską, albo­
wiem wychodził z założenia, że tylko znaczne 
siły wojskowe m ogą w płynąć n a  stanow isko 
państw  bałkańskich; w tedy Poincare sprzeciwił 
się tem u, a wówczas Delcasse ustąpił.

Bryan jedzie do Europy.
Budapeszt, 18 listopada.

K orespondent now ojorski „Az Est* rozm aw iał 
z Bryanem  o zam iarach jego na przyszłość. — 
B ryan oświadczył, iż zam ierza udać się do E u­
ropy, celem  porozum ienia się z państw am i neu- 
tralnem i w spraw ie zapewnienia stałego pokoju. 
Dalej mam zam iar — powiedział B ryan  — za­
pytać państw a neu tra lne , czy nie byłoby mo- 
żliwem pośrednictwo w sprawie zawarcia pokoju. 
Chwilowo podróż m oja doznała zwłoki, albo­
wiem rząd  Stanów  Zjednoczonych wniósł nowe 
przedłożenia wojskowe, k tóre niedługo będą 
przedm iotem  obrad, wobec tego — kończy 
B ryan — jest m oja obecność w A m eryce n ie ­
odzowną.

Zatopienie „Ancony“ —  powodem 
wojny niemiecko-włoskiej?

Kolonia, 18 listopada.
„Kóinische Ztg.* donosi o atyku le  dziennika 

włoskiego „Stam pa*, w edle którego w ładze wło­
skie rozpoczęły śledztwo, jak a  łódź podw odna 
zatopiła „Anconę*. O ile wykaże się, że to b y ła  
łódź niem iecka, wówczas Włochy wypowiedzą 
Niemcom wojnę.

Odroczenie zwołania Dumy.
Berlin, 18 listopada.

■„Lokalanzeiger* donosi: W edług wiadomości 
z P etersburga, zwołanie Dum v, k tóre miało n a - ,
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stąpić w listopadzie, zostało odroczone przez 
radę m inisteryainą n a  8 grudnia.

O b ro n a  E g ip ty .
Berlin, 18 listopada.

„N ationalzeitung" donos^ z Salonik, że sztaby 
czw órporozum ienia rozgłaszają wieści p  wie!-, 
kich posiłkach angieisko-francuskich. Lord Kitche- 
ner po przybyciu do Grecyi rozporządzi tym i 
wojskami. Od wyniku rokow ań K itchenera z 
rządem  greckim  zależeć będzie n iety lko  użycie 
tych sił, lecz także spraw a dalszego prow adze­
nia akcyi bałkańskiej w ogóle. O ile Kitchene- 
rowi n ie uda się nakłonić Grecyi do porzuce­
nia neutralności," czwarpisrczumienie zaniecha c- 
łenzywy na Bałkanie, a siły, które ma do dyspo- 
zycyi użyć do obrony Egiptu. K itchener wychodzi 
z założenia, °że Grecya i R um unia już teraz m u­
szą zająć niedw uznaczne stanow isko, gdyż w 
ciągu roku  będą zm uszone i tak  przystąpić do 
czwórsojuszu bez żadnego odszkodowania.

Warszawa na szpital dla 
legionistów.

Od kilku tygodni działał w W arszaw ie pod 
przewodnictwem  księżnej Lubom irskiej kom itet 
złożony ze znanych osób z tow arzystw a w ar­
szawskiego, zajm ując się zorganizow aniem  kon­
certu  dochodowego n a  rzecz szpitala dla ran ­
nych legionistów . Dnia 12 b. m. odbyło się w 
teatrze W ielkim  „przedstaw ienie sk ładane n a  
rzecz szpitala dla ran n y ch  żołnierzy polskich". 
Na całość złożyły się : fragm ent z „Legionu" 
W yspiańskiego, ak t I-szy „H alki"; p. Józef Ko­
tarbiński, w ystępując w krakow skim  stro ju  
chłopskim , wygłosił „Bitwę Tacławicką" L enar­
towicza; nastąp ił szereg  śpiewów i deklam acyj. 
W ieczór zakończył p. F renk iel deklam acyą w y­
ją tku  „roku 1812“ z „Pana Tadeusza".

O grom na sała  tea tru  W ielkiego była w ypeł­
niona po brzegi. W  pierw szym  rzędzie krzeseł, 
obok reprezentacyi austryackiego m inisteryum  
spraw  zagranicznych in  corpore i w strojach g a­
lowych, zasiadali reprezentanci N. K. N., oraz 
oficerowie sztabu  Legionów i pierw szej brygady 
Legionów. W  czasie przedstaw ienia przybył na 
salę p rezyden t W arszaw y książę Zdzisław Lu­
bom irski.

Nastrój zebranych  był podniosły i uroczysty. 
W szyscy odczuwali, że je s t to w ieczór nieby­
wały w W arszawie. Legiony, k tórym  nip dane 
było dotychczas w szeregach wkroczyć do sto­
licy, tego w ieczoru święciły swe w e j ś c i e  d o  
d u s z y  t e j  c z  ę ś c i  W a r  s z  a w y , jak a  dotych­
czas była dla nich obca. A gdy z u st K otar­
b ińskiego padły  s ło w a : „Przyszło w reszcie wiel­
k ie św ięto — w ojna z M oskalam i" —  tea tr  za ­
trząsł się od oklasków. W  dalszym  ciągu, p rzy  
każdym  silniejszem  antyrosyjskiem  m iejscu de- 
klam acyi K otarbińskiego i F renkla, b raw a zry­
w ały się z żyw iołow ą siłą. Czuć było, że w 
tea trze  wyzwala się w oklaskach prawdziwy na­
strój Warszawy, nastró j, k tórem u dotychczas nie 
było  dane uzew nętrznić się w bardziej konkre­
tnej formie politycznej.

Nowi bojownicy legionowi.
Zaprzysiężenie i odmarsz 2-go plutonu Vl-tej 

kompanii wiedeńskiej.
W wiedeńskiej kom endzie placu polskich L e­

gionów  odbyło się w e w torek 16 b. m. o godz. 
10  rano  uroczyste zaprzysiężenie drugiego p lu ­
tonu  VI-tej kom panii w iedeńskiej. K om endant 
p lacu porucznik d r Malisz przem ówił do nowo- 
zaciężnych żołnierzy.

W uroczystości tej wzięli udział reprezentanci
c. i k. kom endy placu, Naczelnego K om itetu Na­
rodowego, w iedeńskiego kom isaryatu , gospody 
dla legionistów  i liczni zaproszeni goście.

O godz. 5 odbyło się uroczyste pożegnanie 
now ozaciężnych w gospodzie dla legionistów  w 
w IV obwodzie, W eyringergasse 14, gdzie no ­
wi legioniści zostali szczodrze na  drogę w ypo­
sażeni.

Nowy zastęp odm aszerow ał z gospody na dwo­
rzec • ■4 \ gdzie por. d r  Malisz raz  jeszcze 
pożegnał go serdeczną przem ow ą. Odjazd nastą ­
pił o godz. 7 wieczorem. Licznie zgrom adzona 
n a  dw orcu polska publiczność żegnała now oza­
ciężnych serdecznym i, długotrw ającym i okrzy­
kam i.

Z Galicyi wschodniej.
Złoczów.

Ze Złoczowa donoszą: Co do aprowizacyi panu­
ją u nas wprost opłakane stosunki. Brak jest naj­
niezbędniejszych środków spożywczych, a za inne 
płaci się grubo. Istniejące w mieście zapasy w 
zbożu i mące zabrali podczas ewakuacyi miasta 
Ręsyanie, resztę zapasów, które zdołano ukryć 
przed czujnem okiem żandarmów rosyjskich, za­
rekwirowało wojsko zaraz po wkroczeniu.

Z tego powodu, jakoteż z powodu zakazu han­
dlu zdożem i mąką jesteśmy skazani spożywać 
chleb gorzki i to za drogie pieniądze.

Miasto nasze liczy obecnie razem z nędzarzami, 
którzy przywędrowali do nas ze zniszczonych do­
szczętnie miasteczek, jak Gołogóry, Bialykamień, 
Sassów, Jezierna, Pomorzany itd. oraz z pograni­
cznych miasteczek rosyjskich przeszło 17.000 mie­
szkańców.

Wobec zupełnego prawie braku mąki, cukru i 
soli, oraz wyśrubowanych cen na kartofle, mimo 
wielkiej tychże obfitości, podwórze magistratu 
jest codziennie widownią scen nie do opisania.

Z Podhajec.
Miasteczko Podhajce w budynkach szkody nie 

poniosło, natomiast spalono pałac i zabudowania 
dworskie, młyn amerykański, gorzelnię, budynek 
polskiego gimnazyum i stacyę kolejową. Z okoli­
cznych miejscowości najwięcej ucierpiały miaste­
czka Zawałów i Wiśniowczyk, które w znacznej 
części są spalone. W tych ostatnich miejscowo­
ściach, oraz w miejscowościach: Holendry, Muży- 
łów, Litwinów, Kotuzów, Złotniki, Sosnów, Siemi- 
kowce, Bohatkowce, Burkanów, Hajworonka dwo­
ry  i zabudowania dworskie zostały w całości, a 
chaty włościańskie w znacznej części spalone.

Podhajce zostały uwolnione i prawie bez strzału 
zajęte 28 sierpnia 1915 przez wojska austryackie, 
witane z entuzyazmem przez miejscową ludność.

KRONIKA.
Zamieć śnieżna a ruch pociągów. Od paru dni 

panuje w całej Galicyi ogromna zamieć śnieżna, 
która powoduje ogromne przeszkody w ruchu ko­
munikacyjnym. Pociągi ze Lwowa przychodzą obe 
cnie wskutek zasp śnieżnych ze znacznem opó­
źnieniem. I tak, pociąg osobowy ze Lwowa przy­
chodzący do Krakowa o godz. 9'45 przybył dziś 
z 2Vs godzinnem opóźnieniem, pociąg zaś osobo­
wy, przychodzący o godz. 9'55, przybył dziś z 
4-godzinnem opóźnieniem. Pociągi, przychodzące 
od strony Wiednia, spóźniają się daleko mniej, 
ponieważ na zachód od Krakowa niema tak wiel­
kich opadów śnieżnych. Jeśli śnieżyca trwać bę­
dzie w dalszym ciągu, to należy oczekiwać jesz­
cze większego spóźniania się pociągów, a nawet 
może nastąpić ewentualnie zupełne przerwanie ru­
chu komunikacyjnego między Krakowem a Lwo­
wem. Ogromne także śniegi spadły w Zakopanem.

Karty chlebowe. W piątek i sobotę wydawane 
będą karty chlebowe na następny tydzień (od 21 
do 27 bm.) we wszystkich biurach okręgowych w 
godzinach urzędowych od 9— 1 i od 4—8. Po kar­
ty chlebowe mogą zgłaszać się właściciele realno­
ści jak poprzednim razem.

W sobotę 20 bm. wydawane będą karty doda­
tkowe dla ciężko pracujących, po któro mają się 
zgłaszać pracodawcy, przynosząc w dwóch egzem­
plarzach wykaz swoich pracowników. W wykazie 
tym ma być podany adres i wiek każdego pra­
cownika. Do karty dodatkowej uprawnieni są ro­
botnicy ciężko pracujący, mającej więcej niż lat 
18 życia. Członkowie ich rodzin nie mogą otrzy­
mać karty dodatkowej.

Oprócz podanych przez nas wczoraj, do ciężko 
pracujących zaliczani są jeszcze pracownicy leśni, 
oraz robotnicy fabryczni przy nocnych szychtach. 
Właściciele realności, zgłaszający się po karty chle­
bowe muszą przedstawiać wszelkie zmiany, jakie 
zaszły w ciągu ostatniego tygodnia co do ilości 
robotników. Zmiany te powinny być potwierdzo­
ne odpowiednim dokumentem lub wykazem mel­
dunkowym.

Po gwałtownem zmniejszeniu się konsumcyi 
chleba w pierwszych dniach karty  chlebowej za­
czynają powracać normalne stosunki. Zapasy chle­
ba porobione przez niektóre rodziny przed wpro­
wadzeniem karty chlebowej już się wyczerpały, 
tak iż muszą one już kupować chleb, a jednocze­
śnie piekarze zmniejszyli nieco wypiek chleba. W 
następnym więc ]uż tygodniu karty chlebowej, 
konsumcya chleba zupełnie się już prawdopodob­
nie ureguluje.

Kwestya chlebowa po wprowadzeniu kart chi,®' 
bowych wybija się na pierwszy plan, a rzeczą j®s 
tych czynników, które te karty zaprowadziły, przy* 
pilnować, aby nie było nadużyć i wyzysku 
strony tych, którzy chleb ten za kartkami wypi®” 
kaja i sprzedają. Dochodzą nas już dzisiaj skargb 
że chleb wypiekany i sprzedawany nawet w skle­
pach miejskich nie ma przepisanej wagi, a to ju2 
chyba najmniej uchodzi w miejskich sklepach, któ­
re mają właśnie świecić przykładem i re g u lo W a ® 
ceny. Rzecz doprawdy nie do uwierzenia, że skle­
py miejskie nie mają wagi do ważenia, i chleb 
sprzedają krając chleb na oko.

Sklepikarze również dopuszczają się noweg® 
wyzysku, każąc sobie płacić osobno za kilowe to­
rebki po 2 hal., za 5 klg. po 6 hal., pomimo, 
mąkę ważą wraz z torebkami, a w ten sposób za' 
rabiają podwójnie.

Również sposób sprzedawania chleba za kart­
kami po restauracyach nie wytrzymuje krytyk ' 
Kawałeczek chleba, nie mający przepisanej wag*> 
sprzedaje się po 6 hal., a za to musi kupująoy 
oddawać jeden kupon na 70 gr., za który powi­
nien otrzymać odpowiednią ilość chleba 70 gr. \ 
zapłacić tylko 4 hal. Ale płacić 6 hal. i otrzym3® 
mniejszą wagę — to nie jest racyonalne r o zw ią ­
zanie sprawy.

W dzisiejszych czasach każdy musi ponosi®  
ofiary, a więc i panowie restauratorzy muszą $  
sprawę uregulować według obowiązujących prze­
pisów karty chlebowej. Piekarze muszą chleb pi®® 
do restauracyj dzielony na części po 70 gramów  
a taka cząstka nie może kosztować więcej, jak  ̂
halerze i  za nią dopiero można żądać kartki chle­
bowej.

Połączenie pocztowe z W arszawą. Minister dl3 
Galicyi zawiadomił Izbę handlową i przemysłowi 
w Krakowie, iż poparł w ministerstwie handW 
starania Izby o wyjednanie połączenia pocztoweg® 
z Warszawą. Ministerstwo handlu ze swej strony 
przedstawiło naczelnej komendzie armii konieczni 
potrzebę zaprowadzenia prywatnego ruchu poczto­
wego pomiędzy monarchią a częścią Królestwa Pol­
skiego, zajętą przez wojska niemieckie.

Zmiany w sądownictwie. Z dniem 20 b. m. prze­
chodzi na własne żądanie w stan spoczynku pre> 
zydent krajowego sądu karnego radca dworu dr 
S t a w a r s k i .  Dr Stawarski ustępuje po 40-letnifj 
pracy sądowniczej. Syn dyrektora giran. św. An­
ny Ignacego, dr Stawarski ukończył studya gimn%1 
zyalne i prawa w Krakowie. Poświęciwszy się ka- 
ryerze sądowniczej był zastępcą prokuratora ^  
Krakowie, szefem prokuratoryi z początku w J3' 
śle, a potem w Rzeszowie i prezydentem sądu ob­
wodowego w Wadowicach.

Ustępuje również 30 b. m. na własną prośbę P® 
44-letniej pracy sądowniczej radca krajowego sąd11 
wyższego G u l k o w s k i .

Z teatru  miejskiego komunikują nam : Dyr®' 
kcya zawezwała przedsiębiorcę orkiestry teatraln®! 
do podjęcia starań w kierunku usunięcia, lub bo­
daj zmniejszenia braków orkiestry przez zarządza­
nie szeregu prób, albo rekonstrukcyę składu per' 
sonalu. Na to wezwauie odpowiedział przedsiębior­
ca żądaniem podwyżki relutura o 100% , t. j. 3® 
kwoty 2000 koron miesięcznie, a gdy dyrekc/ 3 
na żądanie to się nie zgodziła, przedsiębior®3 
o p u ś c i ł  teatr z orkiestrą 4 już nazajutrz rozn0' 
czął produkcye w „Uciesze".

Tyle słów wyjaśnienia.
Dyrekcya podjęła już starania o pozyskanie °f' 

kiestry nowej, a dobrej. „
Sprostowanie. W artykule „O co walczy AngU3 

zaszedł następujący błąd: zamiast Honolulu, 
być Hongkong. .

Rozstrzeliwanie socyalistów we Włoszech. (B 
R edaktor szwedzkiego dziennikasocyali stycznej 
„A rbetet" poseł parlam en tarny  d r Loebeg®e?! 
k tó ry  niedaw no baw ił we Włoszech, opowia®13 
o następującej scenie we F lorency i: K iedy PrZ^  
byłem  na dworzec, był on  przepełniony ciek 
wym tłum em  a na  moje pytanie, dlaczego ty .. 
ludzi się zebrało, powiedziano mi, że Pf2y sZ 
oni zobaczyć socyalistów, k tó rzy  m ają by 
strzelani. (Scenę tę  potem  obserw ow ałem . SK 
zani przesuw ali się pod silną esk o rtą  w ,^ y ,  
pach po 20. Mieli jeszcze na sobie n iundur^  
W idać było żołnierzy w ojska lądowego i 
m arynarzy. Było ich mniej więcej 200, kt;?® j 
z p rzekonania i nienaw iści do w ojny oĉ in0ero- 
posluszeństw a rozkazom  i n ie chcieli masz• 
wać n a  nieprzyjaciela. T eraz sad  w ojenny 
zał ich n a  śm ierć.

Repertuar teatru  ludowego. 2;.
Czwartek: „Moralność pani Dulskiej* (występ

. r/i m fi i ©r)*Sobota: „Małka Szwarcgnkopf“ (występ A.
Niedziela po południu: „Mama teatralna . ..
Niedziela wieczór: „ M o ra ln o ść  pani DułsKieJ

W ydaw ca: Ignacy Daszyński. — Redaktor odpowiedzialny: Franciszek Kubanek. Drukarnia Ludowa, Kraków, Dunajewskiego 5 ( le ie fo n  13)


